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PAULINA PAKIER

PRASA FRONTOWA LUDOWEGO W OJSKA POLSKIEGO W LATACH
1943— 1945

Historia prasy  Ludowego Wojska Polskiego jest ściśle związana z h is­
torią 1 Dywizji Piechoty — 1 Korpusu Polskiego — I i II Armii Wojska 
Polskiego.

Celem niniejszego a rtyku łu  jest przedstawienie roli, jaką prasa  fron ­
towa spehjiła w całokształcie pracy polityczno-wychowawczej Wojska 
Polskiego w latach 1943— 1945. Gazety frontowe m iały służyć pomocą 
w  wychowaniu wojskowym  i politycznym żołnierzy1.

W celu zgromadzenia m ateriałów  przeprowadziłam  poprzez C entra l­
ną Bibliotekę Wojskową kw erendę w około 100 bibliotekach i archiwach 
w kraju . W 16 bibliotekach i archiwach znaleziono egzemplarze lub kom ­
plety  gazet frontowych. Główne dzienniki frontowe: „Żołnierz Wolnoś­
ci” , „Zwyciężymy” , „Do boju” , „Pancern i” , „Orzeł B iały” , zachowały się 
albo w całości, albo z niewielkimi stosunkowo brakami, co umożliwiło mi 
opracowanie tych gazet dokładniej.

Dużą pomocą były  dla mnie cenne relacje ustne, których udzielili mi 
gen. Ignacy Blum, płk Stanisław  Nadzin, płk Janusz Przym anow ski, red. 
H enryk W erner, prof. S tefan Matuszewski, Adam Ważyk, płk Tadeusz 
Rawski.

Pierwszorzędnym  źródłem okazały się same pisma, z których po opra­
cowaniu mogłam odtworzyć częściowo ich historię, w zupełności zaś prob­
lematykę, k tórą  się zajmowały. F ragm enty  z życia redakcji gazet fron ­
towych dała mi również l ite ra tu ra  pam iętnikarska i wspomnienia. Sto­
sunkowo mało jest publikacji na  tem at p rasy  frontowej, kilka znaczniej­
szych artykułów 2 wykorzystałam  jako m ateria ł porównawczy do źródeł 
archiwalnych zachowanych w C entralnym  Archiwum  Wojskowym.

1 Por. F. Z b i n i e w i c z ,  A rm ia  P olska  w  ZSRR,  W arszawa 1963, s, 7,0— 82.
2 M. B r z e z i c k i ,  My, dz iennikarze  fron tow i,  „Głos Żołnierza”, nr 290—304; 

J. P ł o ń s k i ,  Jak redagow a li śm y  gazetę 1-szej  A rm i i  WP,  „Polska Zbrojna”, 1'945, 
nr 112, s. 2; J. P r z y m a n o w s k i ,  G azeta  na  froncie  „Wojsko L udow e”, 1962, nr 10,
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Obszerny artyku ł R. Surgiewicza, k tó ry  omawia ' w  zasadzie wszyst­
kie znane na ogół gazety frontowe, nie jest pozbawiony jednak pewnych 
luk, np.: pierwszym  redaktorem  gazety „Na Zachód” był Je rzy  Baum rit- 
ter, a nie S. Matuszewski, sekretarzem  redakcji była Eleonora Bychow- 
ska, nie Izabela. Redakcję objął S. M atuszewski dopiero w  m arcu 1944 r. 
i wówczas została sekretarzem  redakcji Izabela Bychowska, siostra Eleo­
nory. W pociągu, w  drodze na front wydano jeszcze 3 num ery  gazety 
powielanej „Jedziem y na Zachód” . Ponadto wydano 9 num erów  gazety 
„Droga na Zachód” . Po czym w  m aju  1944 r. skład redakcji ponownie 
uległ zmianie. Zostały również pominięte w  pracy Surgiewicza niektóre 
m niej znane gazety, jak: „W bo ju” i „Na s traży” — gazety 7 Łużyckiej 
DP; „Ognia! B iuletyn A rty lerzysty” ·— 2 Dywizji Art. P/lotn.; „Biuletyn 
S ław y” w ydaw any przez Zarząd Polityczny W P od 16 września 1944 r. 
(w Muzeum WP zachowało się 10 num erów  tego tygodnika); „Ku chwale 
ojczyzny” ■—■ kw artaln ik; „Poradnik  dla Oficera Pol.-W ych.” — dw u ty ­
godnik omawiający metodykę pracy oficera politycznego. W pracy  swo­
jej s tarałam  się te  luki uzupełnić także w zakresie problem atyki, tam  
gdzie nie została ona wyczerpująco omówiona.

, Główny m ateria ł źródłowy pochodzi z Centralnej Biblioteki Wojsko­
wej, Centralnego Archiwum  Wojskowego Muzeum Wojska Polskiego, 
W ojskowej Akademii Politycznej, Wojskowego In sty tu tu  Historycznego, 
Zakładu Historii Partii  p rzy  К С  PZPR.

Praca  niniejsza m a układ chronologiczny, obejm uje czas od m aja 
1943 r. do 8 m aja  1945 r. Należy jednak wyjaśnić, że historię redakcyj 
i analizę bibliograficzną doprowadzono do końca ukazywania się gazet. 
W stosunku natom iast do problem atyki zaw artej w prasie frontowej ogra­
niczono się do 8 m aja  1945 r. S tan  zachowania prasy  wojennej w  biblio­
tekach wykazuje opublikowany Katalog3.

*

W m aju  1943 r. rozpoczęło się organizowanie 1 Dywizji w  Sielcach 
nad rzeką Oką w pobliżu Riazania4. W połowie m aja w yruszyła tam  z Mo­
skwy pierwsza grupa organizatorów, byli to: Zygm unt Modzelewski, J e ­
rzy  P u tram en t, M arian Naszkowski, Bolesław Drożdż, Jan  Karaśkiewicz,

s. 41—4(3; R o 1 i с к i, G aze ta  na kółkach,  „Polska Zbrojna”, 1945, nr 173; R. S u r g i e -  
w  i с z, Z d z ie jów  prasy  f ron tow e j  L udow ego  W ojska  Polskiego 1943—-1945, „W ojsko­
w y  Przegląd Historyczny”, 1963, nr 1, s. 33—64.

3 P. P a k i e r ,  K ata log  p rasy  w o jen n e j  L u dow ego  W ojska  Polskiego 1943-—1945, 
W arszawa 1965. Dod. do K om u n ika tu  bibliograficznego,  1965, t. 29, z. 1. W ydaw ni­
ctwa CBW.

4 Druga w o jn a  św ia tow a .  Informator,  W arszawa 1962, s. 210.
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płk Leon Bukojemski5 i m jr  Włodzimierz Sokorski, k tóry  objął stanowisko 
zastępcy dowódcy do spraw  politycznych oraz niezwłocznie przystąpił do 
tworzenia apara tu  polityczno-oświatowego dywizji. P ierwszym i oficerami 
oświatowymi byli: m jr H ilary Minc, ppor. M aria Mika, kpt. Zygm unt Mo­
dzelewski, por. Bolesław Drożdż, Paweł Hoffman, H enryk W erner, Leon 
Pasternak, m jr  W iktor Grosz, kpt. M arian Naszkowski, kpt. Leonard Bor- 
kowicz, kpt. Sokołowski, por. Je rzy  Pu tram ent, Roman Zambrowski, 
Mieczysław Drobner, Mieczysław Kalinowski, Klemens M ichalak8.

Cele i zadania apara tu  politycznego zostały określone przez Zarząd 
Główny Z PP  w „Tymczasowym statucie pracy oświatowo-wychowawczej 
w  1 Polskiej Dywizji im. Tadeusza Kościuszki”7.

Podstawowa treść pracy  oświatowo-wychowawczej uzależniona była 
od ogólnej sytuacji polityczno-wojennej, od zadań stojących przed oddzia­
łami polskimi w  Związku Radzieckim oraz od wew nętrznych potrzeb szko­
leniowych i wychowawczych Pierwszej Dywizji, Korpusu, a następnie 
I Armii Polskiej. Zarząd Główny Związku Patrio tów  Polskich wydał 
w ciągu pierwszych 10 miesięcy 55 tys. egzemplarzy broszur politycznych 
oraz 9 tomów lite ra tu ry  pięknej w 120 tys. egzemplarzy8.

Znaczne zadanie spełniła prasa ZPP: „Nowe W idnokręgi” i „Wolna 
Polska”, k tóra  niosła słowa otuchy i w iary  do szerokich rzesz Polaków, 
wiadomości o walce Polaków z okupantem  w kraju , wychowywała, uśw ia­
damiała, była łącznikiem myśli politycznej oraz życia społecznego i ku l­
turalnego Polonii w  ZSRR.

Podobną rolę, jak „Nowe W idnokręgi” i „Wolna Polska” wśród sze­
rokich rzesz Polaków na zapleczu, spełniała wśród żołnierzy prasa fronto ­
wa, gazeta dywizyjna „Żołnierz Wolności” , gazeta armii „Zwyciężymy” 
i inne gazety frontowe.

„Żo ł n i e r z  w o l n o ś c i ” — g a z e t a  i  p o l s k i e j  d y w i z j i  i m . t a d e u s z a

KOŚCIUSZKI

Równocześnie z organizowaniem się 1 DP im. Tadeusza Kościuszki 
i uformowaniem Wydziału Oświatowego zastępca dowódcy do spraw  
oświatowych m jr Włodzimierz Sokorski polecił pod koniec m aja 1943 r. 
zorganizowanie redakcji oficerowi oświatowemu Henrykowi W ernerowi,

5 J. B r o n i e w s k a ,  Z nota tn ika  korespondenta  wojennego,  W arszawa 1'963, 
s. 144.

6 1‘943 — Obóz Sielecki: Z rozkazu dziennego nr 501 dowódcy 1 DP im. T, K o­
ściuszki o w yznaczeniu na stanowiska, CAW III— 7, t. 544; por. także: F. Z b i n i e- 
w  i с z, A rm ia  P olska  w  ZSRR,  s. 44—45.

7 „Tym czasowy statut prasy ośw iatow o-w ychow aw czej w  1 DP im. T. Kościu­
szki”, CA W III—7, t. 548.

8 S praw ozdan ie  z  p racy  P re zy d iu m  ZPP,  „Z w yciężym y”, 1944, nr 77.
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który  był z zawodu dziennikarzem. Sekretarzem  redakcji został W ale­
rian  Arcimowicz. M aszynistką redakcji była Edda Werfel. Znaleźli się 
również zawodowi drukarze: W iktor Chylowski i K ruger9.

Początek był tru d n y  — nie było potrzebnego sprzętu drukarskiego ani 
papieru — wobec tego redakcja  postanowiła wydawać na razie „Biuletyn 
Inform acyjny” pisany na maszynie, by  w  ten  sposób informować żołnie­
rzy  o ważnych wydarzeniach na froncie, o sytuacji w  k ra ju  i życiu Dywi­
zji. B iuletyn rozprowadzany był codziennie wśród oficerów i żołnierzy. 
Oczywiście nie zaspokajał on w  pełni potrzeby p rasy10.

Maszynę drukarską, zestaw czcionek, papier otrzym ała redakcja  z W y­
działu Politycznego Armii Radzieckiej. Na początku czerwca redakcja  po­
większyła się o instruk tora  literackiego chor. H enryka Bochenka. K iero­
wnikiem d rukarn i został chor. Stefan Kalinowski, przybyło też dwóch 
drukarzy: H enryk  Przekorski i W acław Zakrzewski11.

Gazeta ukazała się 12 czerwca 1943 r. „[. . .] i m okra jeszcze od farby  
drukarskiej została rozchw ytana przez żołnierzy”12.

W lu tym  1944 r. nastąpiła zmiana na stanowisku redaktora. Por. H en­
ry k  W erner powołany został do pracy w redakcji gazety 1 Korpusu pt. 
„Zwyciężymy” , a jego miejsce zajął ppor. Stanisław  Nadzin. W skład ze­
społu redakcyjnego weszli również jako korespondenci Leon Przemski, po­
lonista z wykształcenia, chor. Tadeusz H aber oraz Tadeusz Żochowski. 
„Żołnierz Wolności” wychodził do kwietnia 1944 r. Redakcja otrzym ała 
polecenie od dowództwa I Armii udania się do Sum  (na Ukrainę), gdzie 
formowano nowe jednostki I Armii, w  celu wydaw ania gazety „Głos Żoł­
nierza” w  ośrodku sumskim.

W arunki, w jakich redakcja  pracowała zwłaszcza w  pierwszym  okre­
sie, były bardzo prym ityw ne. B rak światła elektrycznego, b rak  farb  d ru ­
karskich. Kilka pierwszych num erów  wyszło bardzo nieczytelnych13.

Ciężar gatunkow y problemów, które redakcja pragnęła rozwinąć na 
łam ach gazety, powodował konieczność powiększenia personelu i opar­

s E taty Wydziału Oświatowego D ywizji, CAW III—7, t. 544.
10 J. P u t r a m e n t ,  Pół wieku,  W arszawa 1962, t. 2, Wojna.  B iu letyny n ie  za­

chow ały się.
»  Etaty D ywizji, CAW III—7, t. 544.
12 10 lat  w o jsk o w e j  prasy ,  „Żołnierz W olności”, 1953, nr 139.
13 O pierw szych dniach pracy redakcji pisze Henryk Bochenek: „Pierwsze num e­

ry były praw ie że n ieczytelne, n ie  m ieliśm y bow iem  dobrej farby drukarskiej, tylko  
jakąś jej namiastkę, z której kosztem w ielogodzinnej pracy nasz drukarz »wyprodu­
kował« coś, co odbijało w praw dzie litery, ale bardzo niewyraźnie. B yła to dla nas — 
redakcji — w prost tragedia. W idzieliśm y bowiem, z jaką chciw ością w czytyw ali się 
żołnierze w  gazetę. D la w ielu  z nich było to przecież pierw sze drukowane polskie  
słowo — od czterech długich lat [...]” (R ok  „Żołnierza Wolności”, „Głos Żołnierza”, 
1944, nr 32).

R o c z n ik  H is t .  C zas ,,  t .  VI, z. 1 9
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cia się o ak tyw  żołnierski i oficerski. Już w  czerwcu 1943 r. gazeta druko­
w ała 35 korespondencji. Liczba korespondentów stale wzrastała. W sier­
pniu redakcja  zamieściła w  gazecie 60 wypowiedzi. Do grona stałych 
współpracowników gazety zaliczyć można wielu działaczy i pisarzy, jak 
np.: Edw ard Ochab, Włodzimierz Sokorski, Leon Pasternak, Józef Si- 
galin, Mieczysław Kalinowski, Lucjan Szenwald, Zofia Bystrzycka, Jó ­
zef G uterm an, Adam  Bromberg, Stefan Klimczak i inni.

Jeszcze w  obozie sieleckim redakcja  nawiązała współpracę z „Nowy­
mi W idnokręgami” w Moskwie, dostarczając ze swej strony m ateriałów 
z życia obozowego, o trzym ując w zamian między innym i klisze do ilu s tra ­
cji14.

Stałym i źródłami inform acji były dla redakcji' przede wszystkim  pis­
m a radzieckie: „P raw da”, „Izwiestia” . Informacje czerpała redakcja  rów ­
nież z nasłuchu radiowego, k tó ry  dawał szereg ważnych wiadomości z za­
granicy i z działań wojennych. Redakcja w ykonyw ała swoją pracę czę­
sto w w arunkach  frontowych, towarzysząc oddziałom w m arszu i podczas 
walk. We wspomnieniach uczestników walk pod Lenino można znaleźć 
wzmianki o tym , jak  wykonywali swoje zadania pracownicy redakcji15.

Po bitwie pod Lenino 1 DP wyruszyła na Smoleńszczyznę. Sytuacja 
w  redakcji popraw iła się na tyle, że było naw et oświetlenie elektryczne16.

Gazeta nie zawsze wychodziła regularnie. Składało się m a  to wiele 
przyczyn: prym ityw na m aszyna drukarska, trudne  w arunki pracy d ru ­
karni, nieregularność w  dostawie papieru. W przerwach, kiedy gazeta nie 
wychodziła, redakcja  wypuszczała ulotki, by  choć w części zaspokoić głód 
inform acji wśród żołnierzy.

Z d rukarn i „Żołnierza Wolności” wychodził także „Dodatek Religijny” 
pod red. m jr. ks. Franciszka Kupsza, kapelana Dywizji. Ukazywał się 
on przede wszystkim  w dni świąt kościelnych.

Pierwszy num er gazety ukazał się 12 czerwca 1943 r. Tytu ł „Żołnierz 
Wolności” w ydrukow any był dużą czcionką, nad- ty tu łem  dewiza: 
„Śmierć niemieckim okupantom ” . Od następnego num eru  dewiza brzm ia­
ła: „Śmierć niemieckim najeźdźcom” . Gazeta była dwustronicowa, form atu  
25 X 33 cm. Łam ana dla urozmaicenia w 3 i 4 szpalty; czcionka różna, 
petit, nonparel, duża czcionka tytułowa, wersaliki. Pierwsze num ery  b y ­

14 J. B r o n i e w s k a ,  Z nota tn ika  korespondenta  wojennego,  W arszawa 1953, 
s. 188.

15 D la przykładu przytoczę fragm ent w spom nień: „[...] Lenino 11—13 październi­
ka. P am iętne dni w alk  kościuszkow ców. Zespół »Żołnierza Wolności« znajduje się  
o parę kilom etrów od pierwszej lin ii frontu, a pracow nicy redakcji ■— wśród szere­
gów  walczących żołnierzy. N aloty  »fryców« nie odstraszają naszych chłopaków. D ru­
kują spokojnie gazetkę, nie chowając się ani razu do schronów. »Żołnierz Wolności«  
codziennie dociera na 1-szą lin ię — do okopów ” („Głos Żołnierza”, 1944, nr 35, s. 2).

16 J. P r z y m a n o w s k i ,  Ze 101 nocy fron tow ych ,  W arszawa 1962, s. 41.
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ły  słabo czytelne, zła farba  zalewała druk. Od num eru  2 zmieniono pod­
ty tu ł  na: „Gazeta 1 Polskiej Dywizji im. Tadeusza Kościuszki” . Po k ilku ­
nastu num erach d ruk  się- poprawił, był czysty, czytelny. Pierwsze num ery  
nie m iały ilustracji. Pierwsza ilustracja  ukazała się w num erze 21 — była 
to nieduża fotografia gen. Z. Berlinga. Następne num ery  gazety praw ie 
wszystkie są urozmaicone ilustracjam i z życia Dywizji, z kraju , z frontu. 
Od num eru  53 z 4 września 1943 r. na miejsce anonimowego 'Wydziału 
Oświatowego umieszczono nazwisko H enryka W ernera  jako redaktora. 
Gazeta wychodziła do 20 kwietnia 1944 r. Obejmowała więc okres 10- 
-miesięczny.

Ilość num erów  „Żołnierza Wolności” przedstaw ia się następująco:

Według zebranych .wiadomości17 można ustalić, że nakład gazety zmie­
n iał się w zależności od dostawy papieru  i w ahał się w granicach 2000 — 
2400 egzemplarzy.

W pierwszym num erze redakcja zwraca się do oficerów i żołnierzy Dy­
wizji z wezwaniem o współpracę, . .] o nadsyłanie korespondencji z ży­
cia, p racy  i szkolenia poszczególnych jednostek bojowych Dywizji, n ie ­
wielkich artykulików , własnych wierszy i piosenek. U wejścia do redak ­
cji umieszczamy skrzynkę na listy  do redakcji. Chętnym  udzielamy po­
rad  redakcyjnych w ciągu całego dnia” . Zacytowałam  spory fragm ent, 
by pokazać, jak redakcja  s ta ra ła  się od samego początku nawiązać kon­
tak t z czytelnikiem. Trzeba przyznać, że to się jej w  zupełności udało. 
W rubryce  „Z życia Dywizji” zamieszczano stale korespondencje żołnie­
rzy, oficerów i podoficerów, którzy omawiali przebieg pierwszych dni 
szkolenia, informowali o postępie w  opanowaniu trudnej sztuki wojennej 
żołnierzy wszystkich rodzajów wojsk.

Dużo m iejsca poświęcano również działalności Związku Patrio tów  Pol­
skich. Gazeta podawała relacje ze Zjazdu ZPP, k tó ry  odbył się w  Moskwie 
9 i 10 czerwca, gdzie była również obecna delegacja 1 D P z płk. Zygm un­
tem  Berlingiem na czele. Zamieszczano również sprawozdania z pracy 
społeczno-kulturalnej ZPP, o pomocy m ateria lnej udzielanej rodzinom

czerwiec 1943 r. 
lipiec „
sierpień „
wrzesień ,,
październik ,,
listopad ,,
grudzień _ „

20
20

10

19 
25
20

12 num erów

17 R elacje ustne płk. S. Nadzina.
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polskim, informacje o szkolnictwie polskim w ZSRR, reportaże z pol­
skich Domów Dziecka, listy  pisane przez dzieci do żołnierzy polskich.

Łam y gazety oddają wiernie nastroje panujące wśród żołnierzy w obo­
zie sieleckim, chęć szkolenia się, chęć walki z wrogiem. Żołnierze pisali 
do gazety o sobie, o kolegach, o dyscyplinie, wskazując błędy i braki, cza­
sem niedbalstwo lub m aruderstw o. Życie obozowe przew ija się na łamach 
pisma we wszystkich przejawach. O atmosferze obozu siełeckiego czyta- 
m y w jednym  ze sprawozdań: „Obóz sielecki to jak  skraw ek m iniaturowej 
Polski. Wszędzie rozbrzmiewa polska mowa, przed każdym  namiotem  roz­
pościerał się zrobiony m isternie ręką żołnierza piastowski orzeł. Od rana 
do późnego wieczora słychać żołnierską pieśń, wyciskając niejedną łzę 
z oczu”18. W yrazem nastrojów  panujących wśród oficerów i żołnierzy była 
między innym i zbiórka przeprowadzona wśród wojska na dozbrojenie 
Dywizji.

Specjalna rub ryka  „Z frontów walki z Niemcami” , „Co słychać na 
fron tach” informowała o działaniach wojennych. W drugą rocznicę w y ­
buchu w ojny pomiędzy N iem cam i,a ZSRR gazeta zamieściła kom unikat 
radzieckiego Biura Informacyjnego o wynikach 2-letnich w alk  na froncie 
radziecko-niemieckim. K om unikat informował, że a taki niemieckie odpar­
to na wszystkich odcinkach frontu. Od pierwszych dni lipca gazeta stale 
informowała, że wojska radzieckie już się nie cofają przed wrogiem. 
17 lipca czytam y po raz pierwszy o ofensywie wojsk radzieckich i p rze r ­
waniu fron tu  niemieckiego. W nr. 48 z 25 sierpnia na pierwszej stronie r a ­
dosna wieść ■— Charków zdobyty. Ofensywa radziecka posuwa się naprzód.

Zbliżał się czas przysięgi, dużo miejsca poświęca się tem u nader waż­
nem u w ydarzeniu w życiu Dywizji. Nr 19 z 10 lipca przynosi słowa p rzy ­
sięgi, k tórą  złożyli kościuszkowcy w dzień rocznicy bitwy grunw aldz­
kiej 15 lipca. Dywizja przygotowywała się do wym arszu na front. Gazeta 
poświęciła dużo uwagi przygotowaniom do wyjazdu, zamieściła repo rta ­
że z ćwiczeń, poligonów arty leryjskich, a rtyku ły  o gotowości bojowej, h a ­
sła przypominające o obowiązkach .żołnierskich, informacje o charak te ­
rze pouczającym, np.: jak działać podczas natarcia w nocy, jak  należy za­
chować się w  czasie transportu , w  pociągu, na postoju itp. Wraz z Dywizją 
w yruszyła również na front cała redakcja ze swoim skrom nym  sprzętem  
drukarskim , by na gorąco utrw alać w gazecie przeżycia i walki kościusz­
kowców’.

Po zakończeniu dwudniowych ciężkich walk gazeta rozpoczęła druk 
cyklu wspomnień i reportaży z pola b itw y pióra Stanisław a Nadzina. Za­
mieściła sylwetki bohaterów spod Lenino ·— kpt. Jana  Zawadzkiego, b ra ­
ci Krykus, Romana Pazińskiego, kpt. Hübnera, Mieczysława Kalinowskie-

18 CA W III— 7, t. 559.
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go, kpt. W ładysława Wysockiego, Anieli K rzywoń i innych. Zamieściła 
również w ykazy żołnierzy i oficerów 1 DP odznaczonych orderam i i m e­
dalami. 14 października redakcja  wydała „Kom unikat Specjalny”, k tóry  
zawierał Rozkaz do żołnierzy Pierwszej D yw izji  o wykonaniu  zadania 
bojowego.

Piękną Balladę o p ierw szym  batalionie pióra kronikarza 1 Dywizji L u ­
cjana Szenwalda drukowała gazeta po raz pierwszy 14 listopada.
, Stoczywszy bitwę pod Lenino, 1 Dywizja podążyła na Smoleńszczyz­

nę. Im  bardziej fron t przesuwał się na zachód, tym  bardziej wzrastało za­
interesowanie sprawam i kraju . W rubryce „Z k ra ju ” redakcja podawała 
wiadomości o p racy  tajnych  organizacji, z fron tu  walki podziemnej i p a r ­
tyzanckiej, opisywała cierpienia narodu polskiego pod okupacją, zamieś­
ciła też zdjęcia z prześladowań w k ra ju  przez Niemców.

W „M eldunkach Polski Walczącej” redakcja  relacjonowała walki 
Gwardii Ludowej na podstawie nasłuchu ta jnej rozgłośni im. Tadeusza 
Kościuszki.

Im bliżej k raju , tym  więcej problemów nurtow ało żołnierzy, na które 
chcieliby otrzymać odpowiedź. Gazeta przyszła z pomocą w rozwikłaniu 
trudnych zagadnień. W myśl wytycznych zastępcy dowódcy do spraw  po­
litycznych m jr. Sokorskiego19 gazeta otworzyła łam y swego pisma dla 
wszystkich, k tórzy  chcieliby dyskutować o program ie i zadaniach kraju  
po odzyskaniu niepodległości. Dyskusja dotyczyła nowego modelu Polski 
wolnej i demokratycznej, przyszłego ustro ju  Polski, refo rm  społecznych, 
przyszłych granic. Dyskusja toczyła się na łamach pisma od października 
1943 r. w rubryce „Wolna try b u n a ” .

Gazeta prowadziła równocześnie dział „Ze św iata” , w  k tórym  zamie­
szczała wiadomości o wydarzeniach międzynarodowych, omawiała sp ra ­
w y polityczne mającego powstać drugiego frontu. Podawała opinie prasy  
am erykańskiej o wydarzeniach na froncie radziecko-niemieckim, przem ó­
wienia prezydenta Roosevelta, w  których między innym i mówił o sym ­
patii do żołnierzy radzieckich i o sukcesach oręża radzieckiego. W rubryce 
tej podawano też wiadomości o życiu Polonii am erykańskiej.

Redakcja dbała również o atrakcyjność gazety, by nie tylko wychowy­
wała i uczyła, lecz także dawała rozrywkę żołnierzom. Dlatego w prow a­
dziła kącik hum oru, w  k tó rym  zamieszczano żartobliwe felietony, dowci­
py żołnierskie. Ambicją redakcji było też w· m iarę możności zamieszczać 
fragm enty  lite ra tu ry  polskiej. Od pierwszych szpalt pojawiały się w ier­
sze Marii Konopnickiej, Mickiewicza — np. fragm enty  Pana Tadeusza, 
utw ory Leona Pasternaka, Słonimskiego, Tuwima, Rydla, Zofii Bystrzyc­
kiej, Lucjana Szenwalda, Adama Ważyka, Jana  Brzechwy, Jerzego Pu-

19 L. S z e n w a l d ,  K ron ika  1 DP,  CAW III— 7, t. 557.
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tram eńta . Odczuwano wielki ,brak książek i podręczników, korzystano ze 
skromnych, przypadkowych zasobów, nierzadko drukowano fragm ent 
wiersza odtworzony z pamięci. -

Ciekawa i chętnie przez żołnierzy czytana była gawęda pt. Kapral Go­
rzała ma głos, pisana przez Lucjana Szenwalda, a w późniejszym okresie 
przez Józefa G uterm ana20. Gawęda pisana rym ow aną prozą, łatwo dostęp­
ną dla żołnierzy, omawiała wszystkie aktualne spraw y życia żołnierskie­
go, przede wszystkim  wychowawcze i szkoleniowe. Po raz pierwszy uka ­
zała się w  n-rze 63 z 2 października 1943 r.

Redakcja zachęcała żołnierzy i oficerów do próby sił w dziedzinie li­
tera tu ry . W tym  celu ogłaszała konkursy  na najlepszą korespondencję, 
opowiadanie, felieton lub hum oreskę z życia Dywizji. Wezwanie nie po­
zostawało bez echa, żołnierze nadsyłali prace do redakcji, k tó ra  zamie­
szczała je pod stałym  nagłówkiem: „K onkurs” .

„ZWYCIĘŻYMY” — C-AZETA 1- KO RPU SU  POLSKICH SIŁ ZBROJNYCH

10 sierpnia 1943 r. ogłoszono oficjalne zezwolenie K om itetu  Obrony 
ZSRR na utworzenie 1 Korpusu Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR.

We wrześniu równocześnie z organizowaniem się 2 DP została powo­
łana do życia w  obozie sieleckim gazeta 1 Korpusu Polskiego w ZSRR 
z nie ustaloną jeszcze nazwą, k tóra  od 3 num eru  nosiła ty tu ł „Zwycię­
żym y” . P ierw szym  redaktorem  gazety został Paw eł Hoffman. Jego za­
stępcą -— chor. Dorian Płoński. Redakcja nie rozporządzała na razie żad­
nym  sprzętem  drukarskim , nie było ani m aszyny drukarskiej, ani papie­
ru, ani czcionek. Z pomocą przyszedł Główny Zarząd Polityczny Armii 
Radzieckiej. Na rozkaz gen. Świerczewskiego wyruszył chor. W iktor Ku- 
bar po odbiór sprzętu drukarskiego. Kom pletnie wyposażona drukarn ia  
połowa przybyła do Sielc na dwóch samochodach ciężarowych.

W tym  czasie w  redakcji pracowało już 6 osób: por. Paw eł Hoffman — 
redaktor naczelny; chor. Dorian Płoński — zastępca redaktora; chor. G u­
staw  Butlow — korespondent; chor. Eugeniusz K ronm an — korespondent; 
ppor. H enryk  Malinowski ·— korespondent; chor. W iktor K ubar — kie ­
rownik d rukarn i i sekretarz.

Zanim redakcja  otrzymała d rukarn ię /jeszcze  w sierpniu w ydała dwa 
pierwsze num ery  gazety pod nazwą „Biuletyn” , powielone w m ałym  for­
macie. Na początku stycznia 1944 r. arm ia wyruszyła z Sielc na Smoleń- 
szczyznę, gdzie znajdowała się już 1 DP. Tu po raz pierwszy spotkały się 
redakcje dwóch gazet frontowych.

W tym  czasie nastąpiły  zmiany w redakcji „Zwyciężymy” . Redaktor 
Paweł Hoffman przeszedł do „Wolnej Polski” . Od lutego 1944 r. redak to ­

20 J. G u t e r m a n ,  Jak to  na wojence ,  W arszawa 1961, s. 111.
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rem  gazety został H enryk W erner, dotychczasowy redaktor „Żołnierza 
Wolności” . Od lipca 1944 r. redakcja  została poważnie zasilona nowymi 
pracow nikam i w  charakterze korespondentów. Byli to: Stefan Klimczak, 
H enryk  Holland, Leon Przemski, Je rzy  Treuger, Włodzimierz Winawer, 
Tadeusz Żochowski, Teofil Urniarz. Redakcja posuwała się wraz z w oj­
skiem. Kolejne e tapy  to: Żytomierz, Kiwerce, Lublin, Sulejówek.

Jesienią 1944 r. znów w redakcji zaszły zmiany. R edaktor naczelny 
H enryk  W erner w yjechał do Lublina, by na polecenie Głównego Zarzą­
du Pol.-Wych. zorganizować wydawanie gazety „Polska Zbro jna” . Wraz 
z W ernerem  opuścili redakcję sekretarz odpowiedzialny T. Urniarz i k il­
ku korespondentów. Nowy redaktor naczelny, kpt. Dorian Płoński, od 
razu znalazł się w  trudne j sytuacji wobec braku  kadr. Ze starego i do­
świadczonego „personelu piszącego” pozostali tylko: kom entator rad io ­
wy, por. Włodzimierz W inawer, oficer o wyższym wykształceniu p raw ­
niczym i szerokiej znajomości języków, oraz korespondenci: por. Stefan 
Klimczak, ppor. Tadeusz Żochowski i ppor. Je rzy  Treuger. Pozostał rów ­
nież u talen tow any rysow nik ppor. Leszek Bagiński. Trzech nowych ko­
respondentów dostarczyła 4 Dywizja, k tóra, przybyw szy na front, p rze ­
stała wydawać swe pismo. Byli to: ppor. Józef Balcerak, dobrze znający 
arkana dziennikarskie, ppor. Stanisław  Biskupski oraz były  partyzant 
z Wołynia ppor. W ładysław Kukiełko. Nowa dwójka przybyła z powsta­
nia, z warszawskiego brzegu: podchorążowie Zbigniew Rawicz i Je rzy  
Tymieniecki. P rzybyli również wyzwoleni z oflagu ppor. Edw ard Ober- 
tyński i pchor. Witold Wirpsza.

Po wyzwoleniu jeńców polskich z oflagu w Grossborn zaczęli współ­
pracować z redakcją  nie tylko dwaj wyżej wym ienieni oficerowie, lecz 
także Leon Kruczkowski i Stanisław  Dobrowolski21.

Redakcja posuwała się wraz z I Armią, kolejnym i etapam i walk i po­
stojów dochodziła na przedpola Warszawy. W lu tym  1945 r. redakcja  zna j­
dowała się w  Bydgoszczy i tu  przyszli jej z pomocą cywilni drukarze. 
W dniach od 5 do 9 lutego drukowano na maszynach rotacyjnych w p raw ­
dziwej drukarni, w  związku z tym  szata graficzna uległa zmianie. Po k il­
kudniowym  postoju redakcja  na samochodach z drukarn ią  i zecernią znów 
ruszyła naprzód. W ydawanie gazety w  tych w arunkach było trudnym  za­
daniem. Składanie w  samochodzie było bardzo niewygodne, redakcja  s ta ­
ra ła  się na postojach znaleźć jakieś dość duże pomieszczenie, by mogła 
zmieścić sprzęt drukarski. P rzy  tym  lokowała się zazwyczaj w  pobliżu 
sztabu armii, by  móc utrzym yw ać stały  kontakt z zarządem politycznym 
i wiadomości z frontu  jak najszybciej umieścić w gazecie. Nieraz zdarzało 
się, że gazeta wychodziła z opóźnieniem kilkudniowym, tak  było w J a ­

21 Druga w o jn a  św ia tow a .  Informator,  s. 222.
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strowiu, gdzie pracownicy pióra musieli chwycić za broń i w  związku 
z tym  gazeta nie ukazała się między 14 a 19 lutego 1945 r .22

Kpt. Dorian Płoński pozostał na  stanowisku naczelnego redaktora  do 
połowy m aja  1945 r. Oprócz redak tora  i korespondentów pracowali przy 
wydawaniu gazety kierownik techniczny por. Adam Jegier, zecer st. sierż. 
Suchecki, maszynę drukarską obsługiwał st. sierż. W incenty Mościcki23.

W tym  czasie redakcja znowu uległa podziałowi, większość z redak to ­
rem  D. Płońskim  wyjechała do Krakowa w celu w ydaw ania tygodnika 
„Żołnierz Polski” . Kolejnym  redaktorem  „Zwyciężymy” został Janusz 
Przymanowski. Redakcja pozostawała wówczas w miejscowości Selow na 
tery torium  Niemiec24. Po powrocie do k ra ju  redakcja  w zmniejszonym 
składzie z redaktorem  Januszem  Przym anowskim  zainstalowała się w  K a ­
towicach, gdzie pismo wychodziło nadal do 16 września 1945 r.

Pierwsze 2 num ery  gazety, k tóre wyszły pod nazwą „B iuletyn” , odbi­
te na powielaczu, nie zachowały się. Numer 3 z dnia 8 września 1943 r. 
nosi ty tu ł  „Zwyciężymy” , w ydrukow any u góry gazety dużą czcionką ty ­
tułową. Po praw ej stronie ty tu łu  widnieje podtytuł „Gazeta 1 Korpusu 
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR” . Nad ty tu łem  dewiza: „Śmierć n ie ­
mieckim najeźdźcom” . Pod ty tu łem  po praw ej stronie: rok w ydania I. G a­
zeta zawierała tylko 2 stronice form atu  29 X 43 cm, łamane na 4 szpalty. 
Tytu ły  artykułów  odbite były  różną czcionką. W pierwszych num erach 
brak wydawcy. Gazeta była drukowana na szarym, lichym papierze.

Gazeta ukazywała się praw ie codziennie, czasem z przerw ą jednodnio­
wą, pod redakcją  W ydziału Oświatowego. Od nr. 71 z 30 listopada 1943 r. 
jako wydawca w ystępuje Wydział Polit.-Wychowawczy; pozostawało to 
w ścisłym związku z przemianowaniem Wydziału Oświatowego na W y­
dział Polityczno-W ychowawczy25. Od nr. 76 z dnia 5 grudnia 1943 r. ga­
zeta wychodziła z ładną w inietą tytułową, napis „Zwyciężymy” w ydruko­
wany był ozdobną czcionką, nad tym  orzeł z rozpostartym i skrzydłami. 
Podty tu ł ten  sam, u ję ty  w ram kę i umieszczony poniżej. Objętość gazety 
powiększała się, od czasu do czasu ukazywał się num er czterostronicowy. 
W 1943 r. ukazało się łącznie 96 numerów, ostatni z tego roku nosi datę 
31 grudnia. Od lutego 1944 r. gazeta była urozmaicona ilustracjam i z ży­
cia żołnierskiego, z zajęć szkoleniowych, z frontu, fotografiami dowódców.

22 Jak redakc ja  „ Z w y c ię ży m y ” w a lczy ła  z Niemcami,  „Polska Zbrojna”, 1948, 
nr 78, s. 6.

23 J. P r z y m a n o w s k i ,  G azeta  na froncie,  „Wojsko Ludowe”, 1962, nr 10.
24 Relacja ustna red. J. Przymanbwskiego.
25 1 943 r. listopad 25. Obóz Sielecki: Z rozkazu dziennego nr 33 dowódcy 1 Kor­

pusu Polskich Sił Zbrojnych w  ZSRR o przem ianowaniu W ydziału O światow ego do­
w ództwa Korpusu na W ydział Polityczno-W ychow awczy, [w:] Organizacja i działania  
bojowe W ojska  Polskiego w  latach 1943—1945, W arszawa 1958, s. 21.
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Od n r 77 z dnia 28 kwietnia 1944 r. podtytuł brzmiał: „Gazeta Armii Pol­
skiej w  ZSRR”.

„Zwyciężymy” zaawansowała do rangi gazety arm ii i pełniła tę funkcję 
do końca wojny. W związku z tym  wydawcą gazety był odtąd Zarząd 
Polityczno-W ychowawczy Armii. Od n r  143 z dnia 23 lipca do n r  155 
z 6 sierpnia 1944 r. gazeta nosiła podtytuł bardziej zwięzły: „Gazeta Armii 
Polskiej” . Z tym  podtytułem  wyszło tylko 13 numerów.

Od nr 222 z 25 października 1944 r. podty tu ł znów uległ zmianie na: 
„Gazeta Żołnierza” , k tó ry  zachował się już do ostatniego num eru, tj. do 
16 września 1945 r. Od stycznia 1945 r. gazeta była łam ana na 5 szpalt, 
przedzielonych liniami, co dawało obraz bardziej urozmaicony, liczne r y ­
sunki były ręcznie wykonywane przez grafika Leszka Bagińskiego.

Od 10 m aja  1945 r. nad ty tu łem  „Zwyciężymy” widnieje nowa dewiza: 
»W ygraliśmy wojnę — w ygram y pokój” , k tóra  zmienia się w  dalszym 
ciągu, np.: „Nasze jest zwycięstwo — Praw da zawsze zwycięża” , „Zwy­
ciężyliśmy w boju — Zwyciężymy przy odbudowie K ra ju ” . To hasło 
utrzym ało się już do końca. Nr 170 z 16 września 1945 r., ostatni, w y ­
szedł przyozdobiony czerwoną winietą. Od nr. 173 (1945 r.) gazetę w yda­
wało DOW Śląsk.

Ogółem ukazało się dó 16 września 1945 r. 538 num erów  „Zwycięży­
m y” , z tego w roku 1943 — 96 num erów, w roku 1944 — 272 num ery, 
a w  roku 1945 — 170 numerów.

M ateriał do gazety redakcja  czerpała z różnych źródeł; z radia, które 
dostarczało wiadomości z k ra ju  i ze świata, z ta jne j radiostacji krajowej 
(nasłuch radiowy prowadzony był w redakcji praw ie bez przerwy). Wia­
domości dostarczała także prasa radziecka i następnie polska, nieraz prze­
drukowywano artyku ły  z „Żołnierza Wolności” , a w późniejszym okresie 
z „Rzeczypospolitej” . Redakcja pozostawała w  kontakcie z dowódcą K or­
pusu i szefem Wydziału Pol.-Wych. Sekcje polityczno-wychowawcze przy 
jednostkach m iały obowiązek wysyłania m eldunków do redakcji. Przede 
wszystkim jednak redakcja bazowała na pracy korespondentów. Kore­
spondenci wyruszali na pierwszą linię frontu, do sztabów batalionów, do 
kompanii czy plutonów. Przybyw ając do jednostek, porozumiewali się 
z oficerem polityczno-wychowawczym, k tó ry  przygotowywał dane o w aż­
niejszych wydarzeniach w jednostce. Każdy z korespondentów na gorąco 
zbierał notatki o tych, którzy wyróżnili się w walce, o nastro jach p anu ją ­
cych wśród żołnierzy. Korespondenci szli przede wszystkim do samych 
żołnierzy, zapisywali pytania, na k tóre by żołnierze chcieli otrzymać od­
powiedź w swojej gazecie. Skala py tań  była rozległa: dotyczyła losów ro ­
dziny własnej, wyszkolenia, problemów na tu ry  politycznej i innych. Po 
powrecie do redakcji z zebranym i notatkam i i po uzgodnieniu z naczel­
nym  redaktorem , jakie m ateria ły  będą wykorzystane, zabierano się szyb­
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ko do pracy, by gazeta jak  najszybciej dotarła do ludzi, k tórzy na nią 
oczekiwali.

Praca korespondentów nie była łatwa, na równi z żołnierzem na linii 
frontu  narażali oni swe życie. „Nikogo nie trzeba było poganiać ani n a ­
mawiać do wyjazdu. Nawet w  najtrudniejszych sytuacjach, choćby np. 
w  okresie forsowania Odry, gdy redakcja była jeszcze na pobliskim brze­
gu, a boje toczyły się w  Niemczech na przyczółku, dzień w  dzień w yrusza­
ły  ekipy [...] Jedyny  most na odcinku armii, most, k tórym  szły wojska 
i amunicja, k tó rym  wracali ranni, był pod nieustannym  ogniem artylerii, 
pod ciągłymi nalotami lotnictwa. Ten most korespondenci »forsowali« po 
siedem, dziewięć, jedenaście razy”26. Wiadomości ze świata i z k ra ju  p rzy ­
nosiło redakcji m iędzy innym i radio. Prowadzeniem  nasłuchu radiowego 
zajmował się w  pierwszym  okresie por. W inawer, a po nim pchor. Witold 
Wirpsza. Notowali oni kom unikaty  radzieckie i polskie, wiadomości po­
dawane przez aliantów. Redakcja opracowywała jak  najśpieszniej te m a ­
teriały, aby z krótkim  kom entarzem  ukazały się w  gazecie z opóźnieniem 
nie przekraczającym  12—24 godzin.

■Gdy szło o większą operację wojenną, korespondenci zawsze mieli am ­
bicję znaleźć się na miejscu jak  najszybciej, by jako naoczni świadkowie 
przekazywać swojej gazecie bezpośrednią - korespondencję. Tak było 
w  Berlinie. Ze „Zwyciężymy” ruszyli korespondenci do Berlina 30 kw iet­
nia27.

Z okazji w ydania 500 num eru  „Zwyciężymy” redakcja  poświęciła 
szpalty artykułom  mówiącym o p racy  w redakcji, o działalności gazety. 
Znajdujem y tu  zarówno wypowiedzi dziennikarzy, jak  i czytelników. Ga­
zeta s tarała  się sięgać swoim w pływ em  nie tylko do szeregowych i ofice­
rów  na froncie, ale także do rodaków w ojczyźnie, pod okupacją. W tym  
celu redakcja przygotowała specjalne wydanie dla Polaków w kraju .

W pierwszym num erze gazety redakcja  wyjaśniała swoje cele i zada­
nia: zwycięstwo nad wrogiem, wskrzeszenie niepodległej, dem okratycznej 
ojczyzny, a co za tym  idzie — spraw y szkolenia, wychowania ideologicz-

26 J. P r z y m a n o w  s к i, G azeta  na froncie,  „Wojsko L udow e”, 1962, nr 10.
27 Janusz Przym anow ski, ostatni redaktor gazety, stwierdza, że: „do 2 m aja 1945 r. 

podczas w alk  o Berlin byli obecni następujący polscy korespondenci wojenni: 
Edmund Osmańczyk z »Dziennika Polskiego«, por. Marian Brandys z »Polski Zbroj­
nej«. Ze »Zwyciężymy« — gazety 1 A rm ii WP: por. Edward Obertyński, w yzw olony  
z oflagu II; ppor. Józef Balcerak — »Bai«, by ły  red. gazety  4 DP i p ierw szych nu­
m erów  »Biuletynu W arszawskiego«; ppor. S tanisław  Biskupski, absolwent Wyższej 
Szkoły Dziennikarskiej; ppor. W ładysław  Kukiełko, by ły  partyzant z W ołynia; ppor. 
Zbigniew Rawicz — »Bob«, były żołnierz batalionu »Parasol« z powstania w arszaw ­
skiego; chor. Jerzy T ym ieniecki, by ły  żołnierz powstania w arszawskiego, oraz âutor 
zw any »Żyrafą«” (J. P r z y m a n o w s k i ,  Ze 101 fron tow ych  nocy, WarszawS 1*962, 
s. 279).
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negó i politycznego. Problem atyka „Zwyciężymy” nie odbiega zbytnio od 
problem atyki „Żołnierza Wolności” oraz innych gazet frontowych z lat 
1943— 1944.

Pierwsza szpalta gazety była stale poświęcona wiadomościom z fron ­
tu  i ze świata. Następnie umieszczano cykl artykułów  z zagadnień szko­
lenia, ^wychowania, dyscypliny wojskowej. Bitwa pod Lenino znalazła ży­
w y odzew w gazecie. Redakcja zamieszczała sylwetki bohaterów walk, 
opisywała epizody bitwy, omawiała polityczne i m oralne znaczenie tego 
zwycięstwa. Zagadnienia polityki międzynarodowej' by ły  rozważane 
w stałej rubryce, gdzie zamieszczano a rtyku ły  W iktora Grosza, Włodzi­
mierza Sokorskiego i a rtyku ły  od redakcji.

Przekształcenie 1 Korpusu w Armię Polską (marzec 1944 r.) spowo­
dowało, że „Zwyciężymy” stała się gazetą frontową, zwłaszcza że w tym  
czasie przestał wychodzić „Żołnierz Wolności” . Nałożyło to na pismo no­
we obowiązki i poszerzyło w  znacznym stopniu zakres problem atyki pis­
ma. Gazeta stała się trybuną polityczną, z k tórej wypowiadano poglądy 
na tem at zagadnień społecznych i politycznych. Drukowano kom unikaty
0 kształtowaniu się państwowości polskiej na wyzwolonych terenach: 
dekret Krajow ej Rady Narodowej o utworzeniu Polskiego K om itetu W y­
zwolenia Narodowego, postanowienie KRN o utw orzeniu Naczelnego Do­
wództwa Wojsk Polskich, dekre t o połączeniu Armii Ludowej z Armią 
Polską w  Wojsko Polskie, M anifest P K W N  oraz program  prac PKWN.

Praw ie od początku, bo od 15 num eru, redakcja drukow ała serię fe ­
lietonów pt. Mówi kapral Stukała.  Były to pogadanki o życiu żołnier­
skim, szkoleniu, dyscyplinie itd., zawsze z tendencją wychowawczą, po­
uczające, ciekawe i ku uciesze żołnierskiej. Form a i styl tych gawęd n ie ­
oryginalne, zapożyczone były  od Kaprala Gorzały z „Żołnierza Wol- 

■ ności” .
Również lite ra tu ra  piękna m iała swoje miejsce na łamach „Zwycię­

żym y”. Drukowano u tw ory  Prusa, Konopnickiej, Sienkiewicza, Juliana 
Tuwima, Antoniego Słonimskiego, Lucjana Szenwalda, Leona Pasterna- 
ka, Adama Ważyka, Jan iny  Broniewskiej, liii Erenburga, M arka Twaina
1 innych.

Redakcja dbała również o to, by żołnierz znalazł na jej łamach roz­
ryw kę i chwilę wytchnienia. W stałej rubryce  w  drugiej kolumnie znaj­
dowały się żartobliwe felietony, dowcipy żołnierskie, wierszyki hum orys­
tyczne, gawędy. Żołnierze otrzym ywali naw et powieści w  odcinkach pi­
sane przez Janusza Przymanowskiego pod pseudonimem „Żyrafa” . Od 
początku 1945 r. zadanie to spełniał dodatek tygodniowy „Na wesoło” , 
w którym  drukowano małe, wesołe felietony, śmieszne przygody, aneg­
doty oparte na życiu żołnierskim. Na łamach gazety nawiązał kontakt 
z żołnierzem tea tr  frontowy, zawiadamiając, „by aktorzy, śpiewacy am a­
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torzy” pragnący wziąć udział w  pracy scenicznej zgłosili się do dyrektora 
tea tru  kapitana Krasnowieckiëgo w  Klubie Korpusu.

Gazeta s tarała  się pomóc żołnierzowi w jego troskach o rodzinę, za­
mieszczając stale listy  do rodzin, listy poszukiwanych i szukających 
swoich najbliższych, korespondencje żołnierzy, w których pisali bezpo­
średnio i szczerze o swoich sprawach, bolączkach, poddawali nieraz kole­
żeńskiej krytyce zauważone braki i niedociągnięcia, poruszali spraw y 
dyscypliny, szkolenia.

Od września 1944 r. głównymi problemami, jakim i się zajmowała ga­
zeta, były: powstanie warszawskie i kapitulacja dowództwa AK. Gazeta 
drukowała relacje uczestników walk powstańczych, między innymi Ja n i ­
ny Forbet („Jasi”), Józefa K uźm ierka i innych.

Na łamach gazety znajdują  odbicie spraw y gospodarcze wyzwolonych 
terenów, reform a rolna, polityka w ew nętrzna i zagraniczna KRN. Od 
połowy stycznia 1945 r. gazeta zamieszczała korespondencję o ofensywie 
i walkach o wyzwolenie Warszawy, następnie Pomorza i walk o Berlin
1 wreszcie dzień 9 m aja  1945 r. przyniósł wiadomość o bezwarunkowej 
kapitulacji Niemiec podpisanej w  Berlinie dnia 8 m aja 1945 r.

Powojenna już redakcja  w ydała w Katowicach trzy  num ery  specjal­
nego wydania „Żołnierz — Osadnik” , w których, jak  wskazuje ty tu ł, zaj­
mowała się spraw am i osadnictwa wojskowego nad Odrą.

„Zwyciężymy” była żywą kroniką życia i walk żołnierza polskiego od 
pierwszych dni sieleckich do zwycięskiego m arszu na Berlin.

„NA ZACHÓD”, „DROGA N A  ZACHÓD”, „W M ARSZU NA ZACHÓD” — GAZETY
3 DYWIZJI PIECHOTY

3 Dywizja Piechoty formowała się również w Sielcach po odejściu
2 DP i innych jednostek 1 Korpusu na front.

Zastępcą dowódcy 3 DP do spraw  politycznych był kpt. M arian Nasz- 
kowski. Z inicjatyw y Wydziału Polityczno-Wychowawczego została zor­
ganizowana gazeta 3 DP pt. „Na Zachód” . Pierw szym  naczelnym redak ­
torem  gazety był oficer bez stopnia Jerzy  B aum ritte r28. Sekretarzem  re ­
dakcji została Eleonora Bychowska. W styczniu 1944 r. przybył do Sielc 
Stefan Matuszewski i został przydzielony do Wydziału Polityczno-W ycho­
wawczego 3 DP. Od razu zaczął współpracować z redakcją gazety, p rzy ­
gotowując notatki i a rtykuły . Z redakcją współpracowali również Jerzy 
Jurkiewicz i Ja n  Huszcza. Pierw szy num er gazety dywizyjnej wyszedł 
12 stycznia 1944 r. pt. „Biuletyn 3-ciej Polskiej Dywizji Piechoty” . 
Num er 2, w ydany 14 stycznia, nosił już ty tu ł „Na Zachód” . Późniejsze

28 S. M a t u s z  e'w  s к i, W spom nienia  z  3 D yw iz j i ,  A rchiw um  W ojskowego Insty­
tutu Historycznego oraz relacje ustne.
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num ery  m ają podtytuł: „Gazeta 3 Polskiej Dywizji Piechoty im. Rom ual­
da T raugu tta” . Nad nagłówkiem widniała dewiza: „Śmierć niemieckim 
najeźdźcom” . Od m arca 1944 r. redakcję  gazety objął Stefan M atuszew­
ski. W m arcu 1944 r. przybyła również Izabela Bychowska, k tóra  została 
sekretarzem  redakcji.

Gazeta poza wiadomościami z frontu, inform acjam i z k ra ju  i ze świa­
ta  zamieszczała a rtyku ły  i korespondencje z jednostek Dywizji. Inform o­
wała o przebiegu szkolenia, o inspekcjach, wzywała do współzawodnic­
tw a w szkoleniu między batalionami. Zawiadamiała o kursach, akade­
miach okolicznościowych.

30 m arca Dywizja ruszyła na front. Redakcja otrzym ała 2 samochody 
ciężarowe, k tóre przerobiono dla celów drukarni. Droga na fron t trw ała  
miesiąc i szła trasą  Riazań, Kursk, Biełgorod — Charków, Połtawa, K i­
jów, Kiwerce — Rożyszcze. Podczas podróży gazeta „Na Zachód” przes­
tała  wychodzić z powodu trudności technicznych.

Za zgodą dowództwa zespół redakcyjny  postanowił wydawać gazetę 
powielaną w kilkunastu  egzemplarzach pt. „Jedziem y na Zachód” . W y­
dano trzy  num ery. Gazeta była ilustrow ana odręcznie przez grafików dy ­
wizyjnych. Najwięcej pracy włożył ilustra tor Ignacy Witz. Z redakcją 
współpracował Adam Ważyk, zamieszczając w  gazecie swoje wiersze. Re­
dakcja wydała również w podróży dziewięć num erów  gazety oficerskiej 
pt. „Droga na Zachód” .

W jak  trudnych  w arunkach pracowała redakcja w drodze na front, 
można wnioskować ze sprawozdania politycznego zastępcy dowódcy 3 Dy­
wizji m jra  Edwarda Ochaba: „W czasie drogi znacznie ożywiła się praca 
wydawnicza. Nie m ając możności w tej chwili ocenić jakości tych w y­
dawnictw, możemy jednak stwierdzić, że większość oficerów polityczno- 
-wychowawczych włożyła dużo p racy  w te wydawnictwa i że gazety te 
cieszą się dużym wzięciem wśród żołnierzy. M amy też szereg gazet dla 
oficerów. Bardzo poważne prace w  tej dziedzinie wykonał sam Wydział, 
k tóry  przez okres podróży i później w ydał dziewięć gazetek oficerskich 
»Droga na Zachód«. Poziom tych gazetek na ogół niezły, szata zew nętrz­
na — dobra”29.

Po ulokowaniu się sztabu Dywizji i jednostek w okolicy Kiwerc na 
Wołyniu (w m aju  1944 r.) podjęto wydaw anie w dalszym ciągu gazety 
żołnierskiej „Na Zachód” .

W nowych w arunkach  Wydział Polit.-Wychowawczy nakreślił inne 
zadania gazecie „Na Zachód” . Podkreślano potrzebę nadania jej charak ­
te ru  dywizyjnego, gdyż spraw y szerokiego informowania żołnierzy o po­
lityce, wydarzeniach krajow ych i m iędzynarodowych przejęła gazeta a r ­

2S Tamże.
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m ijna „Zwyciężymy”, k tóra  miała odtąd być regularnie dostarczana do 
3 Dywizji. W tym  okresie skład redakcji ukształtow ał się- następująco: 
red. naczelny — Stefan Matuszewski, zastępca red. — Roma Pawłowska, 
kier. K lubu Dywizyjnego i red. l ite rack i—  Józef Goldberg. Jako kores­
pondent współpracowała z redakcją W ilhelmina Matuszewska, początko­
wo lektor 7 p.p., następnie kronikarz Dywizji; nie wchodziła jednak fo r­
malnie w  skład kolegium redakcyjnego. . . .

W myśl wytycznych Wydziału Polit.-Wych. pismo „Na Zachód” m ia­
ło odtąd zająć się wszechstronnie spraw am i Dywizji, miało pisać o współ­
pracy jednostek dywizyjnych, o organizacji szkolenia bojowego. Praca 
redakcji podążyła w  nowym  kierunku. Zaczęto drukować szereg repor­
taży, notatek, informacji dotyczących, plutonów,, kompanii i pułków. Po ­
kazywano żołnierzy w  codziennym trudzie, ich sukcesy i słabości. W każ­
dym  num erze gazety znajdujem y kącik hum oru, gdzie zamieszczano m a­
łe felietony i dowcipy żołnierskie. S tały  felieton: Kapral O nufry  Oczko 
ma głos, informował żołnierzy swobodnym żołnierskim językiem o tym, 
co się dzieje w  Dywizji, o szkoleniu, karności, dbałości o czystość i porzą­
dek, bohaterstw ie lub niedbalstw ie i m aruderstw ie.

Redakcja żywo zajm owała się pracą oświatowo-wychowawczą w jed ­
nostkach. Gazeta zamieszczała reportaże o szkołach podoficerskich,
0 w arunkach nauki. Omawiała treść gazetek ściennych poszczególnych 
jednostek swojej Dywizji.

R ed ak c ja . podjęła również inicjatywę wydawania gazety oficerskiej 
„W m arszu na Zachód”, k tóra  m iała być kontynuacją pisma dla oficerów, 
wydawanego w podróży, „W m arszu na Zachód” nosiła podtytuł „Gaze­
ta  Oficerska” . P ierw szy num er wyszedł 5 czerwca 1944 r. Na pierwszej 
stronicy zamieszczono artyku ł od redakcji pióra S tefana Matuszewskiego: 
„W ydajemy dziś pierwszy num er gazety oficerskiej pt. »W marszu na 
Zachód«. Gazeta ta  będzie ukazywać się raz na tydzień, i spełniać rolę 
łącznika między członkami Korpusu Oficerskiego. M amy gazetę żołnier­
ską »Na Zachód«, w ydajem y gazetę dla oficerów sztabowych pt. »Droga 
na Zachód« , zapoczątkowaną podczas podróży, w ydają jednostki gazetki 
ścienne, ale nie było dotychczas gazety dla oficerów naszej Dywizji, k tó ­
ra  by odzwierciedlała zagadnienia życia oficerskiego, podawała wskazów­
ki szkoleniowe, w ytykała  bolączki i poruszała spraw y kierownictwa jed ­
nostką wojskową. Gazeta nasza m a wypełnić tę lukę. Musi dotrzeć do 
każdego oficera. Ma on uzupełniać swoje wiadomości, czytając gazetę,
1 jednocześnie m a on dzielić się własnym  doświadczeniem, pisząc do ga­
zety” .

Tem atyka gazety oficerskiej „W m arszu na Zachód” , k tórej zachowa­
ły się trzy  num ery, odpowiadała zamierzeniom redakcji. A rtyku ły  po ru ­
szały zagadnienia pracy oficera, odpowiedzialności za dobre wyszkolenie
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żołnierzy, za karność. Gazeta pisała o pracy oficerów politycznych i p ra ­
cy sztabów pułkowych, sądach oficerskich, o honorze oficera i jego zacho­
waniu się. Zamieszczano też a r tyku ły  szkoleniowe, np. jak  organizować 
i przeprowadzać ostre strzelanie a rty lerii polowej, obronę przeciwgazo­
wą, oraz oceny i przem ówienia dowódców — gen. Berlinga, gen. Św ier­
czewskiego,

Życie szkół oficerskich również znajdowało odbicie na szpaltach pis­
ma. Za czasów kadencji red. Matuszewskiego wyszło, kilka num erów  ga­
zety oficerskiej. W końcu lipca 1944 r. Stefan M atuszewski został odwo­
łany  ze stanowiska redak tora  naczelnego pisma 3. Dywizji do PKWN. Ga­
zeta prawdopodobnie przestała  wychodzić. . ■

„GŁOS ŻOŁNIERZA” — GAZETA SZTABU FORMOWANIA I ARMII

W kw ietniu 1944 r. redakcja  „Żołnierza Wolności”80 otrzym ała po­
lecenie od dowództwa udania-się do Sum  w celu w ydaw ania gazety dla 
żołnierzy jednostek form ujących się w  ram ach I Armii. 25 kw ietnia trzy ­
osobowa redakcja  w  składzie: redak tor — por. S. Nadzin, sekretarz od­
powiedzialny — ppor. Bochenek, pracow nik literacki — chor. Haber oraz 
5 drukarzy  przyjechało wraz z drukarn ią  do Sum  i niezwłocznie p rzystą ­
piło do pracy nad nową gazetą.

Num er 1 „Głosu Żołnierza” ukazał się już 27 kwietnia 1944 r., dwu- 
stronicowy, w  formacie podobnym  do „Żołnierza Wolności” . Od nr. 32 
z 10 czerwca pismo nosiło podtytuł: „Gazeta Armii Polskiej” , form at po­
większył się do rozmiarów gazety „Zwyciężymy” . Po przeniesieniu się 
Sztabu Formowania Armii z Sum  do Żytomierza redakcja  została zasilo­
na nowymi pracownikami. Do pracy w redakcji została skierowana Anna 
Jakubiszyn, na stanowiskach korespondentów pracowali: Adam Kosta- 
szuk, przed najazdem  hitlerow skim  student politechniki, Franciszek Le­
wandowski, z zawodu nauezyciel-polonista, oraz H enryk  S perber31.

„Głos Żołnierza” ukazywał się przez kró tk i czas, od 27 kwietnia
do 17 sierpnia 1944 r., a więc niespełna - cztery miesiące, w  nakładzie
1000 egzemplarzy. Oprócz norm alnej gazety redakcja  wydaw ała również 
dodatki nadzwyczajne i ulotki. Zachował się w Centralnej Bibliotece W oj­
skowej, dodatek nadzwyczajny „Głosu Żołnierza” z 6 m aja  1944 r., dwu- 
stronicowy, w  formacie 8°, poświęcony omówieniu radzieckiej Państw o­
wej Pożyczki W ojennej dla celów dozbrojenia armii. Z początku gazeta 
wychodziła 3—4 razy  w tygodniu. Od nr 16 z 23 m aja  ukazywała się 6 
razy  w tygodniu. 18 sierpnia redakcja  przybyła do Lublina, gdzie gazeta

30 Por. Rozdział o „Żołnierzu W olności”.
31 A. J a k u b i s z y n - T a t a r k i e w i c z ,  D ziennikarze  w  mundurach,  [w:] 

W s to łecznym  Lublinie ,  Lublin 1959, s. 47— 50.



144 P A U L I N A  P A K IE R

przestała wychodzić. Redaktora, kpt. Nadzina, przeniesiono do organizu­
jącego się Polskiego Radia.

„Głos Żołnierza” różnił się nieco tem atyką od gazet dywizyjnych, bo 
też jego zadanie było inne: inform acja i wychowywanie żołnierzy nowo 
form ujących się jednostek. Dlatego gazeta prowadziła obszerny dział za­
gadnień politycznych, s ta ły  cykl, artykułów  pt. Przegląd międzynarodo­
w y , pisany przez m jra  W iktora Grosza.

Redakcja ukazywała sylw etki dowódców: gen. Berlinga, gen. Św ier­
czewskiego, gen. Kieniewicza. W spomnienia o bitwie pod Lenino pisał 
m jr Edward Ochab. W każdym  num erze znajdowały się informacje 
z frontu  radziecko-niemieckiego i wiadomości z zagranicy.

Od p ierw szych . dni redakcja  nawiązała kontakt z żołnierzem, druko­
wała a rtyku ły  żołnierskie na różne tem aty, od osobistych przeżyć i tros­
ki o rodzinę do spraw  szkolenia, obchodzenia się z bronią, w rażeń w ojen ­
nych itd. W cyklu Ci, k tórych  imiona  wiodą nas w  bój zamieszczano a r ty ­
kuły  historyczne o patronach dywizji: Tadeuszu Kościuszce, H enryku 
Dąbrowskim i innych. Na pierwszej stronie gazety umieszczony był zaw­
sze artyku ł od redakcji o charakterze politycznym. Redakcja miała am ­
bicję informować żołnierzy o tym, co się dzieje w skali arm ii krajowej 
i m iędzynarodowej32.

„DO BOJU”, „BIULETYN INFORMACYJNY” — GAZETY 4 DYW IZJI PIECHOTY
IM. JA NA  KILIŃSKIEGO

Gazeta 4 DP „Do boju” zrodziła się podobnie jak  „Głos Żołnierza” 
w  obozie wojskowym w Sumach. Była redagow ana przez zespół cztero­
osobowy w składzie: chor. Jan  Urban, chor. Józef Balcerak, chor. W ła­
dysław Kukiełko, Krzysztof Gruszczyński.

Num er 1 ukazał się 1 czerwca 1944 r. Ogółem wyszło 50 numerów. 
Ostatnich kilkanaście num erów  ukazało się na wyzwolonym przedm ieś­
ciu W arszawy — Pradze. Gazeta liczyła 2 stronice druku. W pierwszym 
num erze redakcja zwracała się z apelem o współpracę do wszystkich ofi­
cerów, podoficerów i szeregowców, by wypowiadali się swobodnie na ła ­
mach swego pisma we wszystkich sprawach ich obchodzących.

P racą  redakcji opiekował się dowódca 4 DP gen. Kieniewicz oraz jego 
zastępca do spraw  pol.-wych. m jr Józef Urbanowicz. Po wydaniu k ilku ­

32 W ykaz nazw isk osób piszących do gazety „Głos Żołnierza”: S tan isław  Nadzin, 
Andrzej Witos, Edward Ochab, plut. A. Olina, Tadeusz Oleński, por. J. Zgierski, 
kpr. Kujawski, p łk  A. Strzyżewski, H. Sperber, ppor. N. Dajbóg, Leon Pasternak, 
Aleksander Warecki, por. Józef Guźniczak, Józef Balcerak, M. Cegielski, chor. A. Mi- 
szułowicz, Juliusz Madej, Stan isław  Ciesielski, Franciszek Gładysz, Stanisław  Bi­
skupski, Jerzy Trepka, F. Lewandow ski, Józef Hen, Teodor Haber, Anna Jakubiszyn, 
N. Stanisławski, J. Glicenstein.
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nastu  num erów gazety w  w arunkach polowych redakcja  wraz z całą Dy­
wizją ruszyła na front. W n r 14 z 11 lipca znajdujem y ciekawy artyku ł 
pióra red. Jana  Urbana, omawiający ten  wyjazd.

Redakcja dobrze sobie radziła podczas podróży, wydawano gazetę bez 
przerw y w pociągu i w w arunkach  frontowych. Pismo rozchodziło się do 
jednostek Dywizji w  setkach egzemplarzy. Tem atyka obejmowała szero­
ki wachlarz zagadnień. Przede wszystkim zajmowała się spraw am i Dy­
wizji. A rtyku ły  omawiały następujące zagadnienia: szkolenie piechoty, 
arty lerii, czołgów, ostre strzelanie, dyscyplinę, wręczenie broni, odwie­
dziny przedstawicieli K rajow ej Rady Narodowej, przygotowania do w y­
marszu na front,, e tapy podróży, pracę poszczególnych jednostek, współ­
działanie jednostek, przysięgę i związane z tym  uroczystości, gazetki 
ścienne w jednostkach, współpracę wojska z ludnością, k ry tykę  niedo­
ciągnięć, m aruderstwo, niedbalstwo.

Redakcja zamieszczała stale kom unikaty  z frontów, pisała o działal­
ności Związku Patrio tów  Polskich, zajmowała się sprawam i kraju, poda­
wała wiadomości o wyzw alaniu ziem polskich i działalności Polskiego 
Kom itetu Wyzwolenia Narodowego, o reform ie rolnej, zamieszczała lis­
ty  p ryw atnych  osób z wyzwolonych terenów  oraz korespondencje z jed ­
nostek wojskowych, fragm en ty  literackie i poezję, omawiała wiersze i pio­
senki żołnierskie, k tóre  nadeszły do redakcji. Na szpaltach gazety pisano 
o zadaniach oficerów polit.-wychowawczych, poruszano spraw y kadry  ofi­
cerskiej33.

Stałe rub ryk i gazety były  następujące: „Z naszej Dywizji” , „Na fron ­
cie radziecko-niemieckim”, „Drugi fron t” , „H um or” , „Teatr wojskowy” , 
„Ze św iata”, „Na marginesie wspom nień” , .„Z życia naszych jednostek” , 
„Zamiast felietonu” , „Ostatnie wiadomości” , „Szwejk ma głos. . .”

17 września redakcja  gazety 4 DP w raz z d rukarn ią  na samochodach 
przybyła na Pragę i otrzym ała polecenie od dowództwa wydaw ania ga­
zety dla ludności cywilnej. Dzieje wydaw ania tej gazety opisuje członek 
redakcji, ppr. Józef Balcerak34.

Pierw szy num er „Biuletynu Inform acyjnego” ukazał się 21 września 
1944 r., ogółem wyszło 28 numerów. Od 19 num eru  gazeta zmieniła na-

33 W ykaz osób piszących do gazety „Do boju”: Jan Urban, Józef Balcerak, W ła­
dysław  Kukiełko, M. Pakuła, Jan Lustik, B olesław  Jermak, por. Kaszczejew, B ro­
nisław  Kaufman, B olesław  Saw icki, p łk  A. Strzyżowski, W. K„ Krzyś, Jan K ow al­
ski, Krzysztof Gruszczyński, W ładysław  Klimczak, kapr. S. W., W acław Gruszka, 
A leksander Kulinicz, chor. W. Pierzynow ski, dr A. Raczyński, Feliks Kiedyk, J. Maj, 
W. M ytkowski, A leksander Warecki, chor. Mroziński, ppor. Czyżewski, Edward  
Osuch, H. Morawicz, Arnold Słucki, Stefan  Jaracz, por. Broda, W. Zięba.

34 J. B a l c e r a k ,  Jak w y d a w a l i ś m y  „Biuletyn In form acy jn y”, „Z w yciężym y”, 
1944, nr 238 (332).

R o c z n ik  H is t .  C zas .,  t .  VI, z. 1 10
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zwę na „Biuletyn Polski” . Redaktorem  został lektor dywizji por. W iktor 
Borowski, korespondentam i zaś byli pracownicy redakcji „Do boju” : Jó ­
zef Balcerak, Krzysztof Gruszczyński, W ładysław Kukiełko, Arnold Słuc- 
ki. Gazeta wychodziła do 27 października 1944 r.

Redakcja pracowała w  bardzo trudnych  w arunkach, pod obstrzałem 
nieprzyjacielskim. Reporterzy z narażeniem  życia docierali do miejsc n a j ­
bardziej zagrożonych, by przynieść na czas informacje o codziennym, po­
woli rozw ijającym  się życiu Pragi. Po w ydaniu  28 num eru  gazety do­
tychczasowy red. W iktor Borowski wraz z częścią pracowników objął 
redakcję  nowo powstałego pisma „Życie W arszawy”.

„Biuletyn” okazał się gazetą bardzo potrzebną w pierwszych dniach 
wyzwolonej Pragi. Należało informować ludność o nowo tworzącej się 
w ładzy ludowej, o kończącej się wojnie, wyjaśniać sytuację polityczną 
w k ra ju  i na świecie, informować ludność P ragi o walkach na wybrzeżu 
warszaw skim ; podawać wiadomości o powoli rozw ijającym  się życiu p u ­
blicznym, pomagać w codziennych troskach.

Do redakcji zwracali się ludzie o pomoc w swoich codziennych sp ra ­
wach, widząc w nich przedstawicieli wojska i władzy. W artyku le  od re ­
dakcji zamieszczonym w 28 num erze — ostatnim, znajdujem y krótkie 
podsumowanie tego, co gazeta zdziałała. „W tym  pierwszym, niełatwym, 
nie zakończonym jeszcze okresie organizacyjnym  w życiu naszego m iasta 
nasz codzienny »Biuletyn« m a Swoje skrom ne zasługi. Byliśmy m iniaturą  
gazety, ale w tej m iniaturze staraliśm y się zawrzeć to, czego oczekiwali 
od nas spragnieni wieści i nowego słowa mieszkańcy Pragi, czego dom a­
gało się od nas odradzające się życie miasta. W m iarę sił, p rzy  świetle 
karbidówek, pod wściekłym obstrzałem, rozdzieleni często i odrywani 
innym i pracam i staraliśm y się wypełnić swój żołnierski i społeczny obo­
wiązek [. . .] Kończąc wydaw anie »Biuletynu«, życzymy nowej, rodzącej 
się, wolnej prasie Warszawy, by godnie służyła wielkiemu dziełu Polski 
Niepodległej, Dem okratycznej i Spraw iedliw ej” .

„PANCERNI” — GAZETA 1 KORPUSU PANCERNEGO W OJSKA POLSKIEGO.
„ORZEŁ B IA ŁY ” — GAZETA II ARM II W OJSKA POLSKIEGO

W sierpniu 1944 r. zaczęła organizować się II Arm ia WP. Rejony fo r­
m owania jednostek wchodzących w skład II Arm ii to Lublin, Lubartów, 
Chełm, Zamość, Siedlce, Łuków.

W tym  sam ym  czasie w składzie II Armii organizował się 1 Korpus 
Pancerny. Redakcja dziennika „Pancerni” została zorganizowana również 
w  sierpniu p rzy  Sztabie Korpusu Pancernego w okolicach Chełm a35. N a­

35 M. B r z e z i c k i ,  My, dziennikarze frontowi, „Głos Żołnierza”, 1960, nr 2*90—
304.
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czelnym redaktorem  był por. Edw ard Bartol, z wykształcenia inżynier 
elektryk. Jednym  z pierwszych pracowników jredakcji był A rtu r  San- 
dauer. W jesieni 1944 r. chor. Mieczysław Brzezicki został skierowany do 
Sztabu Korpusu Pancernego do pracy  w redakcji36. Poza tym  pracowali, 
jako korespondenci chor. Chorąży, S tefan Drzewożycki oraz Zofia W ierz­
bicka jako sekretarka, m aszynistka i korektorka. Redakcja była już zor­
ganizowana, ale gazeta jeszcze nie wychodziła z powodu trudności n a tu ry  
technicznej, braku  papieru. D rukarn ia  składała się ze starej pedałówki, 
skład d rukarsk i był ręczny. Szefem d rukarn i był sierż. W ładysław Chrza­
nowski, zecerami i m aszynistami — plut. Ziółkowski, plut. Skowroński, 
kpr. Herszauge, kpr. Kowalski, kpr. Studziński, szer. Binio, Korzelnik 
i Bojniuk.

Celem w ykrycia talentów  literackich i ew entualnie przyszłych współ­
pracowników gazety redakcja  ogłosiła w  num erze 32 z 9 grudnia 1944 r. 
konkurs na najlepszą korespondencję żołnierską lub nowelę. K onkurs 
zgromadził 55 p rac37. Pierwsze miejsce, o trzym ał w  konkursie sierż. K a ­
miński za nowelę pt. Zemsta, zaczął też wkrótce pracować jako kores­
pondent, od stycznia zaś 1945 r. został sekretarzem  redakcji. Drugie m iej­
sce zajął autor reportażu Gniazdo do ckm, st. sierż. Andrzej Goflat, od 
stycznia 1945 r. p racujący  w redakcji jako korespondent. Trzecie — ka ­
p ral podchor. Kazimierz Goździewski i plut. Kazimierz Chmielewski, któ ­
rzy  również zostali pracownikam i redakcji.

Redakcja wraz ze sztabem posuwała się w  m arszu na zachód. Kolej­
nym i etapam i były: Żyrardów, gdzie korespondenci pisali o spotkaniach 
żołnierzy z ludnością, następnie Myślibórz — wyzwolony przez Armię 
Radziecką. Od 1945 r. gazeta ukazywała się codziennie. 15 kwietnia 
1 Korpus stanął nad Nysą. K orespondent Brzezicki będąc na pierwszej 
linii fron tu  przekazywał korespondencję do redakcji przez rannych  żoł­
nierzy wracających na tyły.

P ierw szy num er „Pancernych” ukazał się 28 września 1944 r. Druk 
był czysty, czcionka urozmaicona, obok ty tu łu  znajdowała się ilustracja  
czołgu z chorągwią i, orłem; dewiza jak  na wszystkich gazetach fron ­
towych: „Śmierć niemieckim najeźdźcom” . Gazeta była dwustronicowa, 
form atu  32 X 45 cm. W ydawał ją  Wydział Polityczno-W ychowawczy 
Korpusu Pancernego. 11 pierwszych num erów  wyszło z podpisem red ak ­
tora  odpowiedzialnego S. Szałackiego. Od nr 12 figuru je  tylko wydawca: 
W.P.W. Korpusu Pancernego. Od nr 9 (51) z 12 stycznia 1945 r. nastąpiła 
m ała zmiana w notce redakcyjnej: W ydawca WPW Jednostki Pancernej.

30 Tamże.
37 P ancern i  i Orzeł Biały,  „Polska Zbrojna”, 1'945, nr 4.
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Od n r 30 (72) z 10 lutego 1945 r. dodano podtytuł: „Gazeta Żołnierza, 
Wyd. Wydz. Polit.-W ych.” Ostatni num er 221 (263) wyszedł 17 X 1945 r.

Gazeta poświęcała swoje szpalty przede wszystkim życiu Korpusu. 
Na pierwszej stronie 1 num eru  umieszczono Pieśń czołgistów. W począt­
kowych kilkunastu  num erach na pierwszy plan wysuwało się zagadnienie 
walczącej Warszawy. Do naczelnych zagadnień należało: szkolenie, w y ­
chowanie i walki czołgistów. Poza tym  gazeta omawiała spraw y frontu, 
ofensywę radziecko-polską, politykę międzynarodową, zbrodnie niemiec­
kie, b raterstw o wojska z ludnością, reform ę rolną. Znajdujem y też n ie ­
wielkie utw ory literackie pióra M ariana Bartola, Adama Ważyka, A rtu ­
ra  Sandauera i innych. Wiersze, piosenki umieszczano w stałych ru b ry ­
kach: „Twórczość żołnierska” i „Kącik hum oru” .

„ORZEŁ BIAŁY”

Pod koniec października 1944 r. Sztab II Armii mieścił się we wsi K ą­
kolewnica w pow. Radzyń. Tam też w  Zarządzie Polityczno-W ychowaw- 
czym II Armii zrodziła się myśl wydaw ania w łasnej gazety, ponieważ 
„Rzeczpospolita” i „Zwyciężymy” docierały wprawdzie do pułków, ale 
rzadko, w skutek czego odczuwano nadal głód drukowanego słowa. Szef 
Zarządu Politycznego Mieczysław Szleyen zaproponował na stanowisko 
redak tora  Zofię Sielczak, instruk tora  w  Wydz. P ropagandy ZPW. Ponad­
to do redakcji wszedł pchor. Leon Raganowicz. W krótce przybył Jakub 
Zabner, drukarz, k tó ry  objął stanowisko sekretarza redakcji.

W ydatnej pomocy udzielił redakcji W iktor Grosz — Szef Głównego 
Zarządu Polit.-Wychowawczego WP, umożliwiając otrzymanie drukarni, 
sprzętu drukarskiego, papieru  i farby  oraz pomagając w  wyszukiwaniu 
ludzi. W listopadzie 1944 r. pracowali już w redakcji: Zofia Sielczak — 
redaktor, Jakub  Zabner —  sekretarz  oraz jako korespondenci: Lucyna 
Teichert-W adecka (pseud. „Tkacz”), Leon Raganowicz, M arian Cudnow- 
ski, Jakub  Rubeńczyk, Zenon Burkowski, a także Salomon Glass jako 
kierownik drukarni.

We wsi ^Kąkolewnica redakcja  pozostawała od listopada 1944 r. do 
końca stycznia 1945 r. Od końca stycznia do początku kwietnia 1945 r. r e ­
dakcja była stale w  m arszu i towarzyszyła żołnierzom w drodze na front. 
Od połowy kwietnia do 9 m aja  w raz z oddziałami II Armii znajdowała się 
na linii frontu. W czasie postojów odbywał się kolportaż „Orła” pocztą 
połową. W czasie m arszu często przewoziły gazetę samoloty. W arunki 
techniczne pracy drukarskiej ulegały zmianom. W czasie postojów gaze­
tę drukowano w budynkach, w  czasie marszów i na froncie — w samo­
chodach.

P raca  redakcji była trudna, pozbawiona wygód. Dla przykładu p rzy ­
toczę fragm ent a rtyku łu  jednego ze współpracowników gazety. „»Orzeł
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Biały« skromnie p rzy  świeczkach nieraz lub p rzy  lam pkach karbidowych, 
po stodołach i chałupach wiejskich tworzył tradycję  swojej armii, u trw ala ł 
patos przeżywanych chwil, towarzyszył żołnierzowi w złych i dobrych 
chwilach [. . .] Nieraz w ysłany do jednostki korespondent gazety w ra ­
cał po tygodniu, 10 dniach albo nie wracał wcale. Pojechał st. sierż. Cud- 
nowski i nie wrócił . . . zginął śmiercią bohaterską. W yjechał do jed­
nostki ppor. Zenon Burkowski i wrócił po 10 dniach. Nie mogli go poznać. 
W ymizerowana twarz, podarty  m undur. Okazało się, że po śmierci do­
wódcy batalionu i jego zastępcy objął batalion i prowadził go przez 8 dni. 
Ale wreszcie potrafił się wyrwać z okrążenia”38.

Wiele ciekawych epizodów z życia i p racy redakcji podaje w swojej 
książce korespondentka „Orła Białego”, używająca pseudonimu 
„Tkacz”39.

„Orzeł Biały” ukazywał się od 17 listopada 1944 r. do 18 września 
1945 r. w formacie 29 X 44 cm. W okresie od 17 XI do 27 kwietnia 1945 r. 
gazeta ukazywała się przeciętnie 3 razy  w tygodniu, od 28 kw ietnia —· 
6 razy  z w yjątkiem  poniedziałków. Od października 1945 r. wychodziła 
już jako organ DOW Poznań w zmniejszonym formacie 24 X 31 cm. Ogó­
łem ukazało się 186 num erów  gazety. Nakład „Orła Białego” w ahał się 
w  czasie wojny od 3 do 8 tys. egz. Zdarzały się dłuższe przerw y w w yda­
waniu gazety, np. od 4 do 11 m arca 1945 r. i od 24 do 28 m aja 1945 r.

U góry na całą szerokość kolum ny umieszczony był ty tu ł  gazety. Do 
setnego num eru  winieta ty tu łow a nie była ilustrowana. Począwszy od n r  
83 (100) z dnia 12 czerwca 1945 r. ty tu ł  ozdobiony został wizerunkiem  
orła piastowskiego. Hasło gazety: „Śmierć niemieckim najeźdźcom” za­
stępowano później innym i hasłami, np. n r  8 (25) ■—■ „W arszawa wyzwolo­
n a” ; nr 22 (39) — „Żołnierze, zbliża się chwila w yruszenia na bój. Pomści­
m y krzyw dy. Za m atkę, za brata, za siostrę. Dni zostało niewiele. Szykuje ­
m y się do m arszu...” ; nr 49 (66) ■— „Niech żyje 1 M aja — święto wolności 
i p racy” ; n r  56 (73) z dnia 8 m aja 1945 r. — „Niech żyje zwycięstwo m i­
łujących pokój narodów ” . Ty tu ł pisma drukow any był czarną farbą, w  dni 
świąteczne lub na uroczyste okazje w inieta ty tu łow a miała kolor czer­
wony. Tekst gazety drukowano przeważnie petitem, nagłówki garm on­
dem, kursyw y brak. Widocznie drukarze nie posiadali czcionki tego kroju.

Oprócz tej gazety redakcja  w ydaw ała również: „Orzeł Biały. Ostatnie 
Wiadomości” . Było to wydanie jednostronicowe, nie num erowane, po­
dobne do ulotki. W n r 2 z 20 listopada 1944 r. redakcja  zamieściła kom u­
n ikat o decyzji wydaw ania „Ostatnich Wiadomości Orła Białego” w tych 
dniach, gdy „Orzeł B iały” nie ukazuje się. Codziennie więc mieli żołnierze

38 J. R o l i  с к i, G azeta  na kółkach,  „Polska Zbrojna”, 1945, nr 173.
39 L. W a d e c k a ,  Historia  p raw ie  autentyczna,  W arszawa 1960.
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kom unikat z frontu  i wiadomości ze świata. Nakład „Ostatnich Wiado­
mości” był dużo m niejszy niż gazety „głównej” , w ahał się od 1500 do 
3000 egz. Redakcja „Orła Białego” wydaw ała oprócz tego „Dodatek” w  fo r­
macie 22 X 30 cm. W Bibliotece W AP zachował się jeden egzemplarz 
„D odatku” z m arca 1945 r., czterostronicowy. Zawierał on a rtyku ły  szko­
leniowe.

Zadaniem  gazety jako organu prasowego Zarządu Polit.-Wych. II 
Armii WP było objaśnianie sytuacji panującej w  arm ii i stojących przed 
nią zadań, mobilizowanie żołnierzy do walki, umocnienia dyscypliny, uka ­
zywania im celu walki i bliskiego zwycięstwa. Układ artykułów  był n a ­
stępujący: na pierwszej stronie znajdow ały się a rtyku ły  wstępne — po­
lityczne, rozkazy dowództwa lub uchwały władz państwowych, wiado­
mości z frontów, informacje ze świata, streszczenia z prasy  światowej, in ­
form acje o polityce międzynarodowej, listy  odznaczonych za zasługi. Na 
drugiej stronie zamieszczano reportaże z jednostek, krótkie relacje, no­
ta tk i korespondentów, spraw y żołnierskie, listy czytelników, opowiadania, 
wspomnienia, gawędy żołnierskie, hum or.

Najważniejsze zagadnienia, jakie w ypełniały szpalty gazety, można 
uszeregować w  ten  sposób: spraw a dezercji, karanie zbrodniarzy w ojen­
nych, reform a rolna, życie kraju , spraw y AK, s tra ty  kulturalne, infor­
m acje z frontów, polityka międzynarodowa, wychowanie polityczne, szko­
lenie bojowe, życie żołnierskie, twórczość żołnierska.

Oceną pracy redakcji był rozkaz dowództwa z okazji wydania setnego 
num eru  gazety, w którym  otrzym ała podziękowanie red. por. Zofia Siel­
czak oraz współpracownicy gazety za w ytrw ałą  i wytężoną pracę — za 
wychowywanie żołnierzy w  duchu demokracji, za systematyczną pomoc 
w okresie przygotowania do bojów.

INNE PISM A
„GAZETA OFICERSKA”

„Gazeta Oficerska” była drugą z kolei próbą wydaw ania gazety dla 
oficerów40, o charakterze raczej ogólnym, nie jak  późniejsze czasopisma — 
o treści fachowej. Zachował się 4 num er „Gazety Oficerskiej” z dnia 9 lip ­
ca 1944 r., prawdopodobnie ostatni, jaki się ukazał.

Redaktorem  tego tygodnika był Adam Ważyk, współpracownikami — 
Józef Goldberg, Jan ina Broniewska. W edług relacji redaktora  Adama W a­
żyka wyszło zaledwie kilka próbnych num erów  tego pisma. W swym za­
łożeniu było ono przeznaczone dla oficerów I Armii WP. Zachowany n u ­
m er pisma zawierał: przemówienie gen. Aleksandra Zawadzkiego do ele­
wów szkoły oficerów polityczno-wychowawczych, artyku ł pt. Bitwa na 
Białorusi, a rtyku ł płk. Leona Bukojemskiego pt. Kilka słów o strukturze

40 Pierw sze tego rodzaju pismo to gazeta „W m arszu na Zachód”.
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armii, Zofii Bystrzyckiej Na warcie, u tw ory  poetyckie N ow y świat oraz 
Znaszli swój kraj? i „Skrzynkę pocztową” .

„KU CHWALE OJCZYZNY” — KRONIKA SŁAWY I ARMII WOJSKA POLSKIEGO

Czasopismo „Ku Chwale Ojczyzny” było w ydaw ane przez Wydz. Prop. 
Zarządu Polit.-Wychowawczego I Armii. Redaktorem  był por. Mieczysław 
Karpiński. P ierw szy num er ukazał się we wrześniu 1944 r. W Muzeum 
W ojska Polskiego zachowały się trzy  num ery: n r  1 z września 1944 r., 
n r 2 z m arca 1945 r„  n r  3 z m aja  1945 r. Na podstawie zachowanych n u ­
m erów można stwierdzić, że pismo wychodziło nieregularnie. Treść od­
zwierciedla szlak bojowy Wojska Polskiego. Zamieszczano w nim  liczne 
sylwetki żołnierzy, podoficerów i oficerów walczących na froncie. Nie 
dało się ustalić, kiedy pismo przestało wychodzić.

„BIULETYN SŁAWY”

Zarząd Polityczny Wojska Polskiego w ydaw ał również pismo pt. „Biu­
letyn S ław y” . Była to gazetka dwustronicowa, wychodziła nieregularnie, 
dwa razy w miesiącu. Odbijano ją w d rukarn i „Głosu Żołnierza” . Num er 
1 ukazał się 16 września 1944 r. W tymże roku wyszło 6 num erów. N um e­
ry  1 do 4 zawierały cykl informacji pod wspólnym tytułem : 1-sza Armia  
Wojska Polskiego szturm uje Warszawę. N um er 6 zawierał opis walki 
I Arm ii o Jabłonnę. W num erze 7 już z 1945 r. znajdujem y wiadomości
0 polskich czołgistach walczących o Bydgoszcz oraz kom unikaty  z walk
1 Armii na Pomorzu. N um er 8 przynosił ciekawe relacje z walk o miasto 
Jastrów . Num er 12 z 19 kw ietnia 1945 r., ostatni, jaki zachował się, p rzed­
stawiał sylwetkę ppor. Jana  Kozłowskiego, pierwszego żołnierza, k tó ry  
przekroczył Wisłę i wszedł do W arszawy.

„DO BOJU”

Organem  samodzielnego batalionu szturmowego było czasopismo „Do 
boju. Tygodnik Batalionowy”. Nie dało się ustalić nazwisk pracowników 
redakcji. Gazeta wychodziła dwa razy  w miesiącu w objętości 2—4 s tro ­
nic. W C entralnym  Archiw um  W ojskowym zachowały się cztery num ery: 
n r  14 z 17 września 1944 r., n r  15 z 2 października, n r  17 z 1 listopada, 
n r 19 z 24 listopada 1944 r. Tem atyką pisma jest życie żołnierskie, szko­
lenie rekrutów , dyscyplina wojskowa, wiadomości z frontów  i z kraju , 
walcząca Warszawa, spraw y batalionu.

„UCZ SIĘ WALCZYĆ”

Począwszy od 1944 r. coraz bardziej narzucała się potrzeba wydaw ania 
pisma metodyczno-szkoleniowego, przydatnego dla dowódców i żołnierzy, 
oraz pism o charakterze polityczno-propagandowym dla oficerów politycz­
nych i liniowych.
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Wydział Polit.-W ychowawczy I Armii WP wydaw ał od połowy 1944 r. 
kilka takich pism, których żywot często był bardzo krótki, ale z tego, co 
wydano, można wnioskować o zadaniach i wartości tych wydawnictw. Do 
takich czasopism należą:,,Ucz się walczyć”, „Poradnik dla Oficera Pol.- 
W ych.” , „Praca Polityczno-W ychowawcza w W ojsku”.

Miesięcznik „Ucz się walczyć” redagował por. Mieczysław Karpiński. 
Pismo poświęcone było całkowicie zagadnieniom prowadzenia walki, ta ­
ktyce, dowodzeniu wojskami, metodyce szkolenia piechoty, analizie do­
świadczeń przebytych walk. Num er 1 wyszedł w  październiku 1944 r., za­
w ierał 12 stron form atu  20 X 29 cm. Form at oraz objętość nie były  stałe, 
w ahały się w  granicach 6 i 12 stron, form at zaś od 24 do 29 cm. Wyszły 
prawdopodobnie tylko trzy  num ery: n r  1 z października 1944 r„  nr 2 
z grudnia 1944 r. i n r  3 z kw ietnia 1945 r. Założenia metodyczno-szkole- 
niowe pisma przejął miesięcznik „Bellona” , k tó ry  ukazał się w  tym  
czasie41.

Miesięcznik „Ucz się walczyć” był starannie i fachowo opracowany 
i spotkał się z uznaniem  oficerów, o czym świadczy recenzja zamieszczo­
na w  „Polsce Zbro jnej”42.

„PORADNIK DLA OFICERA POL.-WYCH.”

Z polecenia W ydziału P ropagandy Zarządu Pol.-Wych. I Armii reda ­
gował ten  dw utygodnik ppor. M arek Fritzhand. Num er 1 wyszedł w  paź­
dzierniku 1944 r. w  formacie 19 X 27 cm, w  objętości 8— 10 stronic. Od 
num eru  5 czasopismo wychodziło anonimowo jako wydawnictwo Wydz. 
Prop. ZPW. „Poradnik dla Oficera Pol.-W ych.” miał charakter wycho- 
wawczo-propagandowy, zawierał a rtyku ły  omawiające zagadnienia w y ­
chowawcze, spraw y kraju , dawał wskazówki metodyczne do pracy ofice­
ra  politycznego. Zachowało się 5 num erów  tego wydawnictwa: n r  1 z paź­
dziernika 1944 r., n r  2 również z października, n r 3—4 z listopada (w obję­
tości 16 stron), n r 5 ze. stycznia 1945 r. W pierwszym num erze pisma 
zamieszczono ciekawy a rtyku ł pióra red. Karpińskiego o dwóch dzienni­
kach — „Rzeczypospolitej” i „Zwyciężymy”. Autor pisał m. in. o poczyt- 
ności tych gazet, oddając pierwszeństwo „Zwyciężymy” jako gazecie 
z tradycją  frontową. Zgodnie z założeniami wydawców pismo dużo miejsca 
poświęcało zagadnieniom propagandy i agitacji w w arunkach bojowych, 
dobrej propagandzie doświadczeń bojowych, następnie pracy polityczno- 
wychowawczej oficerów liniowych. Z najdujem y w nim również a r ty k u ­
ły historyczne dotyczące dziejów Pomorza i P rus  Wschodnich. Poruszano 
też spraw y polityki międzynarodowej.

41 N um er 1 „B ellony” ukazał się w  styczniu 1945 r.
42 J. Κ., „Ucz się w a lc zy ć ”, „Polska Zbrojna”, 1945, nr 10.
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Był to miesięcznik w ydaw any przez Główny Zarząd Polityczno-Wycho- 
wawczy WP, m ający służyć pomocą oficerowi politycznemu w jego pracy 
oraz nadawać kierunek  ideologiczny w wychowaniu kadry  oficerskiej. 
Miesięcznik wychodził w formacie książkowym 14 X 21 cm. Pierw szy ze­
szyt ukazał się w  styczniu 1945 r. Od m aja  zaczął wychodzić n ieregularnie 
jako dwumiesięcznik. Ukazywał się do 1949 r. Treścią pisma były zagad­
nienia dotyczące pracy  polityczno-wychowawczej, mobilizującej żołnie­
rzy  do walki. Drukowano instrukcje metodyczne o przeprowadzaniu po­
gadanek politycznych w pułku. Poruszano także spraw y gospodarcze i po­
lityczne kraju , spraw y polityki międzynarodowej, spraw y zbliżającej się 
klęski Niemiec, rasizm u i imperializmu niemieckiego.

„OSA” — ORGAN PIERW SZEJ OFICERSKIEJ SZKOŁY ARTYLERII WOJSKA POLSKIEGO

„Osa” wychodziła w  Chełmie jako dwutygodnik w  formacie 21 X 30 
cm, redagowana przez Wydział Polityczny Szkoły. Nakład gazety wynosił 
50 egzemplarzy. Dwa pierwsze num ery  wyszły powielane. Pismo zaw iera­
ło 6 — 7 stronic tekstu. W num erze 1 z 20 listopada 1944 r. redakcja  pi­
sała o trudnościach technicznych i redakcyjnych, na jakie pismo napoty ­
kało początkowo. Przeznaczone ono było przede wszystkim do szkolenia 
fachowego oraz inform acji z życia szkoły. W treści dają się wyodrębnić 
pewne stałe rubryki: „Z życia szkoły” ; „Z historii wojskowości” ; „Dział 
fachowy” — gdzie zamieszczano a rtyku ły  omawiające uzbrojenie i szko­
lenie artylerii; „Dodatek literacki” — poezje, drobne u tw ory  literackie, 
u ryw ki prozy pisarzy polskich; „Z partyzanckich wspom nień” . Pismo za­
mieszczało też a rtyku ły  na tu ry  politycznej.

W M uzeum W ojska Polskiego zachowało się kilkanaście num erów  tego 
pisma.

W piśmie „Praca Polityczno-W ychowawcza w W ojsku” w num erze 2 
z lutego 1945 r. znajdujem y niepochlebną recenzję o „Osie” . Autor za­
rzucał redakcji, że daje za mało informacji o życiu szkoły, służbie i ćwi­
czeniach elewów, za dużo natom iast artykułów  historycznych.

GAZETKI POWIELANE

Poza gazetami drukow anym i praw ie każda jednostka wojskowa w y­
dawała gazetki pow ielane/k tó re  również spełniły pew ną rolę w  inform o­
waniu i wychowywaniu żołnierzy. Niektóre z tych gazetek zachowały się 
we fragm entach.

6 Dywizja Piechoty wydaw ała „Biuletyn M arszowy” , k tó ry  kolejno 
zmieniał nazwę zależnie od ruchów  6 DP, np. na: „Biuletyn Bałtycki” , 
organ jednostek wojskowych w rejonie Kołobrzegu, następnie na „Biule­
tyn  Berliński” .
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7 Łużycka DP w ydaw ała gazetę „W boju” (podtytuł: „Gazeta F ron to ­
wa Jednostki ob. Prusa-W ięckowskiego”), powielaną w  formacie 35 X 25 
cm. Wychodziła ona nieregularnie. Od num eru  10 z 23 m aja  1945 r. 
zmieniła tytuł: „Na straży. Gazetka Żołnierska 7 Łużyckiej Dywizji P ie ­
choty” . Od num eru  17 podty tu ł brzmiał: „Gazetka Żołnierska Jednostki 
ob. Jaroszenki” . Od num eru  15 „Na straży” ukazywało się drukiem. 
W Centralnym  A rchiw um  W ojskowym i w Muzeum WP zachowało się 
kilkadziesiąt num erów 43.

Gazetka „W boju” , czterostronicowa, była powielana na kolorowym 
papierze, różowym, żółtym, ozdobiona rysunkam i. Num er 1 nosił datę 
13 kwietnia 1945 r., num er 8 pochodził z 7 m aja  1945 r. Treścią gazetki 
było życie jednostki, relacje o przebytych walkach, rozkazy dotyczące żoł­
nierzy. Od num eru  10, pod zmienionym ty tu łem  „Na straży” , pismo m ia­
ło objętość od 4 do 12 stronic. Zamieszczało dużo wspomnień z frontu, 
gawęd, felietonów, utworów literackich. Poza tym  omawiało zagadnienia 
osadnictwa wojskowego, demobilizacji żołnierzy, pomocy w zagospodaro­
waniu wsi, spraw y rozwijającego się sportu  w wojsku i współzawodnictwa. 
Wychodziło prawdopodobnie do końca 1945 r.

10 Dywizja Piechoty wydaw ała gazetkę „Nasz Głos” . W Centralnej Bi­
bliotece Wojskowej zachowały się 2 num ery  ·— 35 z kwietnia 1945 r. i 41. 
Była to gazetka powielana, jednostronicowa, zawierająca po 1 — 2 a r ty ­
kuły o zagadnieniach fron tu  lub aktualne informacje dywizyjne.

*

Nowy etap w  rozwoju p rasy  Ludowego Wojska Polskiego rozpoczęły 
centralna gazeta wojskowa „Polska Z brojna” oraz czasopismo fachowe 
„Bellona” , które zaczęły ukazywać się w  wyzwolonym Lublinie w  stycz­
niu  1945 r. Nie weszły one w  skład niniejszej pracy, ponieważ zakresem 
swej problem atyki przekraczały ram y  prasy  wojennej.

48 Por. P. P a  k i  e r ,  Kata log  prasy  wojennej ,  s. 17.


